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stv,-,. hanrlla dr Peteri. W  teleg-raiie iskroiyyrn 
wystosowanym do mink-tn spraw '/.ajrmucK.- 
nych, kumisarz ludowy dla spraw zagranicz
nych, T  r o c k i j, zapytał rząd austro-węgierski, 
czy uważa za możliwa zawar. io praktycznych

raadii n i"m iackiugo, i- i . »c  pod tyitailom. 

nia Pola.ków«:
W  ausibryackie.] Izbie iposiuw 'Idlkn niowcow 

ftało wyraz niezadowolcrku Pohków z trakta
tu K UKrainą w isposdb, który w Niemczech ma- 
si wy wdać jak najżywsze zćriwieRie. Jeż en 
rprozcs^Kioła. poLdki-ega wsaiodiKi się w antałkach 
3Kze.ciw.Lo sanperyaJiwrrawiiK niemiectkiemu, to 
pragniemy iprzypomnioć, óc bez pekiego .powo
dzeń .wspotdzralaiiia- «r^za oiiecilecikiego kwe- 
«by* & mm  ipomiędizy Polską a Ukrainą wogóle 
nio byłaby roztrząsaną.

Dalej musimy sprzeciwie się temu, ażebv 
luowcy polscy w austryackiej Izbie postów swo
je oskarżenia z powedu ziemi Chełmskiej kie
rowali pod adresem Niemiec. Sekretarz latam* 
Krfohianann w.] łasaezył V  komisji głównej, ze 
iHamiockk' hriwmy w  <Bo traikiaiuu z Ukrainą. 
»ą owzjnriśiń-e batndzo wielkie i diomiasle, ®le żc 
austrj-ackie interesj eo do nskrtecznianego roz 
ftlęsania i jego skutków politycznych przewyż- 
ćza.'<t znacznie nasz interes.

Dlatego na tym piinkcle postępował oo 
iRuenunajin) w taki sposób, ażebj nie byio na
wet naj.iu.il«jszegto powodu, do wnoszenia choc- 
hy najlżeiszeeo pozoru zam^cenui w nasz sto
sunek ęamszrjczy, który taki* potłc&as rcko-

iJo.anial ti» Oeneve< pisize.roa piod&tawle Wór- ladaież, „© rząj bolszewicki1 w  HeiaisągSoisle o-j Jak wiaidoimo', Jłada rojgsesicyyBW wykiżu oda 
mnioyj fpswyisliiiicdi i tóndyóisikicli: : , ^ y 3*12 yf* Air.eiiy3u | Anglii 5 milionów ni?rek awę do .wojaka 'polskiego, 'mr której loisaaicayłB

Fakt, że Stamy ZtiduaoffiOino 0'świajczyiy> n  Ii-nlniad: dch,  ̂ ' swą roizkazodawiazą wl3‘kiizę -nad maystiku
rJe 6$ interesowane, co do postulatów teryto- W pahidąjjofHrej Fisiianidjyi 'jtoiiuędŁy w&jaLaiiti igdziokolwdok osne się ziBiUjiuiją, poLsdiimi odłdzisfc 
ryainyeh koalicji, wyw arł ogror.au; wrażenie rusy jsikiomi a czerwicmą g.waa'dyą nastąpiła już Saam f;!ly ztorejneg.Sojusz tern. tedy Ni«iu>y za;wieDeiiia, 25 lutego. czv uważa za możliwe zawarcie praktycznych ryainycb koalicji, wywarł ogromne wrażenie rusj istkiomi a czerwioną gwardyą nastąpiła już łaani ;i.ly ztorc jaeg.SojHsz ten tedy Niemcy za;wie 

^2|£ultedl.e A ' <wmia* ZeAt’u ^ « ,organ układów z rządem rosyjskim. Na to od^owm- tak we Fnncyi lak i w \ng’i». Duwnieą iaówT> /geda. ' * P*«ą plecami Raty regencyjnej. Oni też m
: " .  - . ,i tak. i ' . »JkQ, d/ial hr. czernin Trockiettra radiotel^graficznie, »o  tylko o różnicy zdań węwzy Mamąsni Aje- j Stam.ev.dU Bełąfaa, oficera nieimieckiego ai.aif.i-?
ł«U ni‘£niUi3C!kii3ii?C>. VBSZ& pod ■iy.tURJ*m, xZ-a;CM- .      • i n  ir-irtiniTr/i-Trci .i-rScIol i*x r ń y . 7 f l a n  _ * 1Rłi,łr rkii-irwy,!.* t A.fł»A .r. In  —że Austro-Węgry są gotowe wcpóUile ze swoimi j dneczioaij mi a Joolaii- yą, dzisiaj ta różnica zdań

sprzymierzeńcami zakończyć rokowania pokojo
we z Kosyą.

i IM !!& a łw u
(Tcl. c. k. P.iara kotesp.) »

Wiedeń, 25 luti-go. 
U«zędiOiw.o ogtaszaijji. dinia 24 Cm.’
Na wschód od Brenty roabił się niespuuziewa 

ny atak Włochów.
lirtipa wc-.isk Liushigoua prowadzi wetilug 

planu swoje opeiticye, wdrożone w celu niesie
nia pomocy Ukrainie

Szel sztoku generalnego.

m I K i i  n f t a m ‘%
c t it i c. k. Biura koresp.)

■• ' Derffu, 25 bitego. _
•Uipzędoiw,, ugikt sz.vją <hiia 24 uai-:
Frout '\v jak 'k». DuijiracJ tei i  n iem ieckiego- na- 

s iep ey  tndbu: Anglicy i Francuzi na wfelu tmej 
bcacn fnnrtu rozwinęli żywą działalność wywia
dowczą. SiMOjsae .Aiiiaty rr»ncuskie, które 
prći>crtfały wtaigmąć przez Aillette do Chevre- 
gny, zostałj odparte kontratakiem. Na /.achod- 
nlui brzegu Mozy wojska szturmowe przypro
wadziły jeńców z r»wów Hrascusklch.

Fr-eat iks. Aibreehttt: W  Woęezach skuteczne

stała się niewątpliwą.

S p r a ;/ 3  S t s t l i .
-  Haga, 25 lutego.

Ponoszą tu z Londynu:
Król angielski przyjął w pałacu Luekinghatn 

dcpnlacyę serbską, do której przmnówii w  na-| 
stopujący sposób:

’.v a  s z w s d i k a  n a  A la n d .
iT^L c. k, Biorą koresp.)

fc®tol nohn, 2u lutego 
Obie lfiby przyjmy przedłożeni© o wysianiu 

żołnierzy dla służby strażniczej na wyspach, 
alandzkich.

Sztokholm, 25 hit.ogó, 
Wczoraj oOozedł ua »vyspy alanadzkle kor

Bo-ląfea, oficera, mamiedkiegio, npgjrr.? 
Bukowiockie-go, oficerom łącan^kosrym pcmdę* 
<lzy nimi a gem.’ D^wtiór-Afeśnścfejen.'

Rada aiegencyjnia oczekuje óbi-cnie .yficyaŁ 
nych wyjaśnień od Nieanców.

Tł , • . . .  , - - i cus elckpedyryiny z 500 ludźmi. Po batndzo dłit-
R adu ję się z p rzy jęc ia  członku, su b sk io j nu- ^  cwusie ^ , t o ^iw tstaa. w ypraw a wsojakow^ł'

syi przen-ysłewej. Nigdy nie zapomnimy boha

'owd Angm Z ^ v m l n S i  praN" ^ o z *M d ^ k *a ten . *h i *  z* Jurnego ś. Lea. -
•m. §imdoffic46 U  daje nam gwaraneyę, żo V0Z<Tl6 » ¥ *  w . ^ Łie ^

Perskiej obrony narodu serbskiego. Zycie naro 
don
w
pomt 
eiinki

Serbia
przyjdzie czas na usunięcie szkód, spowodowa,, 
nycii
wzgtętiem
przyjęcie, JWUU .-  -  —.-----------   ,~w— , ,.
dopu tacyi na ziem i angielsk iej, je s t dow odom , P **'2 *• 
że Anglia świadoma jest swoich obowiązków 
wobec Serbii.

_ steweidzik#. m. gianii ę,

F c .§ rze&  

ś .  p . p r e z y d e n t a  M m s t a  L e a .
Kraków, 25 lutego. 

\̂ >3ioa'c6j po południa odpinotwatóbil Kiatkow 
na yiecaaty spoiatynok swojego długoletniego

/

.(>00 komm intó'

A k e y a  e » « y T ?s i 6 w  w e  F ^ n e y i .
(T-defeaeir).

Włosień, 25 kito 
n Sonn- u, lUoirmaicK̂ óittarsis * di musi z F *

otoiczioiiie światłom i. irrzewarai. I > > 
po południu pabliicizność fcTu- 

_ r *pieszylas aby pOTara tfetatoi ogląda d
walaej | imądlnej p>lityiki .iwąKjowej. VV yprawa zwłoki am atfe^ góspodairza maaflteu I W d  go-

. - me rr> . .zy ą ^iią 3 auzpoczęlj przybywać uoaebżrSóy żał«t- 
bnego woriizędu Pospieszyły tysiące ludnssśdi za 

°* (wszystkiioh kól dbywutefetwa. Obszerny plac  
przed magista-atem i pałacom Larysza, aapclaił 
się rTtopńp j-rzrifiioiui tłumami ipuMictznicśgS. —  
Przed gmachem magistratu uetawktu1. żałonnĄ 
trybuiię dla mmvcó'w pogrzebowych. Ofcoik 
erybuny zajęli miejsce tóWegad patSaancinitê  

i Koła Polskiego. Sejmu, KaJcła miejska, przed
stawiciele władz aufccntaniiuznyoh i arzyiiuw/ch,

iii! iż  I h m
Wk»dei, 25 lutego.

'>Gt",?4err. óloirgeazcjŁunigi di&nwi:

. . , „ , xlHPuttj.  ,f „ VfOMn4i itmiitv * i— Oaża 'pnaisoi ipairyetsiai aatjjwji' się obeoaiie
weń Yf Brześciu pns. si p k  nzjicntej prSbę. Wa^| wywłćfdowczę. Na utkA" n i WŁtgy. po krytą w  Sfc. £’uen>ae' '-et&MzMyą wcyiMycz- bolis .̂wiicy. GWy P&terisbung czeka z upiagnie- -uu 
* WoJ»ec tegi* więc przeałstewiciete iaiteresów KSBi^laotnyin MwaW&wnyHt ojsahi, zaatekowafry ną rjłm m igfe  isiaczegóiy od

wzyv.aj>cej 
narrychlej

j|tr«tHownyut oj^łht, zaatakowały 
liistrjBckick przv rotowanUcli o «jwawę Caełm batarfonjr tras suakie po oJ»n suoaswi. Uc9er. 
ską stanowczo posiadali przysługujący im od Kh ataki damano ped Niv 4or.x-.pach kos trata
pondednio do większych łatereeów uustryttokich 
wpływ i jest Wędem, jeżeli terjz  mówcy poiscy 
przedstawiają sprawę ta sc, ja  Ir §iylty w ta, spe 
cj-slnej kwostjó kierownictwo suocżywało w  rę
kach nkmieał-ich i.

H tti b 4 ,4 *  6 n m  i
tg—  ̂— -  Berlin, 25 lut?,gcx

1, jkowaińa pokoior/e z Rumunią rozpoczyna
ją °je dzisiaj Mocą one przynieść realne wyniki 
dopk.ro w razie ustąpienia obecnego gabinetu 
rumuńskiego.

(TĄ c. ł  Biura koreap.)
Bukareszt, °5 lutego.

_ Ur- Ui-z ę,r n '■ 'i  j  sekretarz K u o h 1 m a n n 
przybyli tu wi3czoróHrS3--k' Sii jua rokowania 
pokojowe z Fiumuni.j, —

W icdeu, 25 lutego. 
Jako przedstawi jiel naczelnej kun endy armii 

tv rokow aniach brzeskich bit-rze udział znowu 
marszatók porucznik 0 s i o s o r i c s. 
y Wiedeń, 25 lutego,
i Buiro koroDponucncvjne donosi z Bukatesztu- 
I Jako zastępcy Bułgaryi dla rokowań z Ru
munią przybjli do Bukaresztu: minister skarbu 
rO  HCtewi i  elccpiozydenl sobrania Jr 11 o m 
t z y 1 0 w. Przedstawiciele Titrcyi: ndnister 
ipraw zagranicznych I A  c łi :n e t ‘ M e s s i m y  
bej i generał 1 z z Q t pasza według dotychcza
sowych (lyśpozycyj. przj b-.-dą ws wtorek. 
Pttaod5t*’iv cif* Rmmmii, geaoritł A v a r o  w 
U wi już od kilku dni w Bukareszcie.

juSfeuptt d mona i k i  b&knjra 
łii-znego d iKibowi&ńsŁwa, dew-łnił ptifckr*

H o d t ó  t ó e K s liS l I  ?? FSp Kc w i IB

| Budapeszt, 25 lutega
r 1. ozy Jor t gabinetu kiego, dv W  &*
k e r ł e, uda się dzisiaj wieczorom do Eukaresz- 
iu, jako przedstawiciel Wjjgiór jirzy loko-.i ■- 
tiach z Rumunią.

C iS ś fp t z ^ n t t e Z B
flet. c. k. b ur» Kor«?p.>

lieriin, 25 lutego.
>(germania* Znaczna żądania wobec

Kumunii zglas/.a T-laściwio tylko Bułga.iya, 
Niomcy i Au dro-Wi.gry zaś nio stawiają pre- 
tensyj tery tor-, dnyeii, ale chcą sobie zapewnić 
pewne korzyści irospońareze; fcaaentjr isńlb*© diać 
tkkżo peivne rękojmie polityczne. —  Możemy 
l ozystem sumieniem obstawać przy ten', por.io- 
« * ż  zdaniem naszem, imere-y Rtununii nie są 
przeciwne naszym. >

kiera poi Exbf i ecke i Na id^raSwra^upt o 
gni«jj wolsk bawarskich. Wzięto 14 je «o ,r .

(rmina gj&natralłai Fifc,’jUcinr.A: W Estosti na&ze 
wojska. wjfetŁło wissięiizao przez It«iao4» z rado
ścią, posawiją się mimo naśitieżonycli di*óg ror 
sowitymi mar^caiiii naprzód. Na kńku p-iioktach 
pokouałj' aisprzyjaciela, stawiającego opór, i 
zbliżają się do lic w La.

Przy wzięciu Wałku 23 lutego, dziarski atak 
sivV3słrona humorów oeatit ioias»o przed spa- 
teHrra j»eze;j jgt*oia. W'dąbo 1 8 W  Jeń
ców i 500 jeńców wojennych ułemieckKa i au
stro węgierskich Mniejsze oddziały dotarły 
w ozora] aż do Ostrawa i złamały tam -opor nie- 
_ “syjacielakl. W ojska aasl.ie wzięły w Baląj- 
aoaowie l.Ct?0 Jeńców. Wojska, która v. yrisszy- 
ły z Mińska, obuadziły Borysów. .Także ope
racie, podjęte praw grupę wojak LżtsI&gena, 
w celu poparcia Ukrainy, w jej wsdce o wysra o 
bódz^fue, fełac^zmnii -zony ohrót. Wojska nie
mieckie wkroczyły do J&Dfiłtłfr- -— -   ___

Na dworca w Szen&tówce zatrzymano po- 
ciuig któiy właśnie naijechoł z wojekami wie! 
korosyjskiemi: załogę rozbrojoiio.

Na wschód o i  Ecenty wiecawam wyruszyli 
Włos! oiespsA-dew aau> do ataku pad Co! O.pri 
lc. ^ostali aiparcl ugniem.

Pierwszy generalay kwatermLtrz 
L u d e n d o r f l .

Berlin. 25 Sutego. 
Biuifó Wwłfln JioPxi 23 to . wieczór:
P&if Hartaisurnsweiterkoipł i na zadiód ou Mi- 

■ luzy irięktie czymiości bojowe Operacye na 
wschadzis biorą obrót oczddwany.

Berlin, 25 lutego. 
Biuro Wolffa. 23 lutego wieczorem:
Na wschodzie ruch \ nasze odbywają się dalej 

według planu C

m u m i s b o . i ?  P i t t l a i H i # .

l a  m  ? E ? ® ! i
(Tel. c. k Biura koresp )

Beru, 25 kutego. 
I>o ».i oriiijKjU- ttomioaRji /, Feiierwburiga:
Zank mano zamiaru obrony Petersburga, gdyż 

obwarowania są w bardzo iiebem stanie, «  gió 
w na części azial pokra-i^de p i  uszkodeone. —  
Ukończono opróżr jenie Rewia, i isiiatni .pociąg z 
RSwIai już ąuwybył diułaj.

drziny tfaanuiiSiśiej!, iw iktóax<jby nio ps*m*na£a, żia- 
łobiu \Vriojna skończyć ftię jtiskL rBfwa.ć ona jo- 
dimuk- bąttjfo yumcsA 20 bit, sfcono jej saaii nia 
t-Iooirc-zyiin y. iluśkiŁy przyiąć .wfikój, które Niem
cy ofiair.oiwały aaim pai7.e»ł Łiaetina łaty. Niemcy 
•Kfcwsfifo ulrzyimywały:, eo xie cłicą jjabaaó Fmm- 
cyi ziemi

Druign ■odetzwa v.śwkudcza.: N ą  pytanie, wy- 
ytin-s-owaiŁę prs5«s +-• >c, w-ydziały ©fi Fauiiicyi, M -  
ijiowiifctlzialo -m lOf. osób 00, żę pargmą nawyah- 
•miastowegw pókaju. FuMneuzi, ptj.ygoiiujcfe się, 
abyście icte abaiwienia Fb»m.KSy)> i całej łmkikuści 
mogli wkrótce póiść na ba.yka iy  •

K ie s k i  i 'Ł s y a r  w  f u i h m i f u
(Tel. a  k. Biwa koresp.)

Sztokholm, 25 łwtegol 
Diałg^yrgrdyo -zdcbyly pcdolj^ 'raeąpęrfora

szjtn
tówko

. - - - . . . .  . --------. prZn.lIŁYtshrW.,̂ ,.,
nm tyj&ió ępjpstiy zy iŁoOwcił, aa© fuikże go1- -oraz iiuiydi t̂ wiiy-miCTj. 
ę i sprzęty, podtpałafjąo c-zf.ioo Sadyby.

i i l f t !  1
(Tcl. c, k Biura tur osp.)

B I

MOWY ŻAŁOBNE.
Żałobny kóndukt zatrzj/mał się pr/ed gma

chem magLtra-tm, gdrde po cdśpiewrtńn pracz 
; flhór Tow. muzyezinego »Beati maitaiic, póerw- 
’.-r/y zabrał glcs Enisłłśem iniaeta. Kra-Lo-wa, wi- 
oeprępyfiłewt J K. Fedor&wdtca i -wy^cwR rmstySztokboliii, 25 lutego.

»S>Ubftfk8iijj> TM iningen- doc-wsi: TrzediStaw'5- pującą iiroccę żałobną:
cleKanwr zra^cwTćóSftoyi g  nn o-lj -M  i  M0Vf A WlCEPR. FEDBROWh.ZA.
Petersburga I  udadzą îę oo feztoMrofam, gdzie m   ̂ . Rfa w ,§  wjałV ut.nt3ma ^
wzekiwic będą. na datoy *wmo, m y p M w .  mtriaaeJm praejAiami urag-:^nemi
Czk'-nkowBc podobno .są j a . ja-k żdtós^  4  ^^crunLa

Dwadzieścia pięć la*'wieku lnęsfcńjuż w  drodze dio Ckurbinn, do 'Lraju rodzimte- 
goi_

Lugoiio, 25 iistjigo.
Ptosii madyok ński-e diotntózą z PetemburgTi 

21 bm.: . Antba-uidy Sps^ów ikoałicyi pbksciiy 
Swoku <ol>y,vnz,uel‘am i ''misyium włOiąkowym, by

i udało im się nadto o d t ^  ̂ ylwerg od Peters
burga. RiOizegąą ię  r.aikai oA Yyboffg -.

ULtiii-ińc.y, ikitónzy ntpanowuiją Svealbong, po
dobno wysswizbodtzSi 300 studearóiw, ®aanknlę- 
tytoh 'prz-ciz czenwoas gw ondye w  KyrksferetJt. —  
Sylitsac-ya .ezctr.TOnych gwaidyj jest znacznie o- 
sklbkin-a, iwetewfcoik sporów twemjłęŁrany&h, Głód 
■w Firdauidyt jotót icturaz 'w ie fezy .

Sztukholat, 25 lutego.
•' iSaw-eJaka ag-enimuai dcmosi % Wazy: Białe 
gw ardye po aaciętej walce zdobyły DaŁsyerkaus 
i ivzlęły tysiąc jeńców” zd o b y ły  po vną Kość 
karabi-uów.

Sztokholm, 25 lutego, 
[Zaistępcai Bhuta. kor.) EKaie gw ą rd y e  zdobiły 

Mentigluoto i Bjaemeb wg, przek^soczyły rzekę 
Kumo i są teraz panami całej FłnLtcdj I

W e iwijoneik zbiera© isię w  V \n «i« St jen, awjjfei 
kii i j- p ize z  burrżoaaj jU j- isoinair.

O iC iw onym  ^swfairdyiom ił kiło wJę w ykłuć d o  
Potieuft/bnimrai 60 aniżlonóiw* ra b ira w c h  bankom

0  r s t y n e n  i h  p a r s s n i s ^ i i *

W iedeń, 25 lutego. 
Suiai- u; Ltei' Morgieutc i McaiitsBgBzłęr.'* arna-

w  tują widiłUżezA.ch aotty dctidaic-li prawdoj>odobieńVwom. -

'̂ 5i7vz€lGsO
wydatniejszych wwsiłków Swego wiolkiega u- 
iny&Jn i żekimicj pracy p-oświęcileś dla Karato- 
*'A. Gdyś z mii dz'eńc?,yra jeeia-ze niemal za
pałem stawa! ac ■szraiitei żyoia puMiearęgc na 
ratuszu kraflcowskim, znotałeś miasto w Ja
wmy eh granicach, dławiących rozreest- jego i go- 
ijscdąykę w  łych granicach małego, niespeł-ia 
7 0-ty stętffiOfiga ją^Ęta ^ ęj.-ob^OBąfijgy^ik1 y m 
.swy m umysłem rychło s|*Ostrzegffleś, żc Kkafców. 
swem położeniem ma warunki wielki eg© rozwo
ju i podjąłeś inieyatyv ę. m m waaą dawno, 
7Jaoz©riią sąsie>lnieh gmin z miastem Kjraku-

stwo ruzwiąaauia, >raglęanie zamknięcia parla
mentu i w&ypunreoya lbc» iwKaanentairuo ”ządy 
lir. Sfzierglthą..

Der Morgcn-i ojwzywa siwfl.niciiwa iKteiępo- 
| \v:0 da ratowania parlamentu, »:*a;ivea. -za. cenę ikl* 

'iscaiynia pewnych zasad nrosraJiiifliwyscilr.

A r m ia  D e w f e ^ r - ^ y i f s i c k i e g o .

Th- trudów, motoji u praCy
jtaaań trzeba było, wiclk-e zsmTc 
ązemai n&wcgo Krakowa praopr. w ji-uzk , 
tylko ocenie zdoki kto się Twej pracy pttej pa.* 
taytwał. Przeszło dŁicsiątek let tunroła prawa, »  
przeprown Izić ią mógł iylkm tak wytr w.ilj', 
piMBćiwśty ł światły tzlówick, jakim byd §. p. 
Jtiiusz Leo. Przeprcwacłzenieni tego dzieła p o  
stawił sobie pe-mnik trwalszy nad spur i sstiflu- 
żył sobie w pełni na xnruito jłonBiozyŁ 'ełb sit1 *tx>j 
pefcfcie-j aMśoth Inne te4 prace doaiicfefe, glę-

Pi.;n.. a- ..akmuoaoiwa podają odezwę g-c-nerała ą^ko przeorywujące ustrój gospodarczy &tas*c>
DowbórAt™ śn i o k i e g o ,  zwracającą islę w o- r̂rod-ti, ttyipelniłały ramy, >n?.4jme pi^s8

SłcŁ fraiitiiski o Rum̂n
(teietoLcsf h

f Wiedeń, 23 tutege
« vl)er kiergeo* donosi ,z Geuawr: x>Tam-ps« pi- 
?ze:

Kjałk-ya Lczye się Sfi*® obecni© z faktwn. żc 
armia rumuńska zorganizowana przy pon*ocy 
ąfieerów francuskich, nie będzie już bra.- jutóa- 
łu w wojnie światowej.

—--------- -o-------  —

fis?© ■ 'e s s i i a  s ?  i  S t
(T-;L c. k. Biura korc. p.)

Wiedeń, 25 lutego. 
v Ambasador M e r e y  udaje się dzisiaj na t'0- 
towaąia pokojowi (la Brześcia Litewskiego. To- 
aai-zyszą mu.- -poseł uiedańskiego dwom i &e- 
Łretnrz mirilstei-yalny Mfirsovszky, sekretarz lc- 
liicy jny- bar. /.‘aatsca, konsul 4\ildner, radca 
t*kcj'jnj ministerstwa handlu bar. Ali-uayer 
lec radca mkey jny n *gi.;iaL. zgo minister-

t2 3 d  e fs a z y m a  8 M « c k « .
(Tri. a k. Bp .a inr-*p.|

Bern, 25 lutego.
Praisa fianciwka: poŵ -ziechim© ĘBWWMWfls, żo 

niebawem “ozj.ocznie się ofenzywa państw cen- 
(tralnych na froncie zachodnim. Dritiimiki Tu-ozą 
Judaiiości. żeby iziaiobowialia Łumią iLrew i jpwao- 
W a f e  ihp-ókojną i stanncwm®  ̂ i nio ptkWa-waki 
« ię  prayigiu-ębicniu, nawet gdjyjbj'' Niitarwy e  po- 
c-zą-i-ku rtckiosili w\\k<:my.

------ V--------

uHiCy
(Tel. c. k Bmra aorrwp

Lugai»*, 25 lutego.
WśeśKk grain-iicu Eśftjlfcsił-ą •wcaoęwg teki© w  Cłria- 

ro izamkiiicta iraekioww na infecziuąazOT.y czas.
1 ligano, 25 lutego.. 

WczorjtJ wieczóx miała, być zamknięta gftlim- 
<sś ;v,'10.41*. pod Kinsplouom.

mm
(Teleionći").

^ -  Wiedeń, 25 lutego. 
►Sonn- u. iientog?zeitung- djoaiiosi z Geucwy:

WęSirli
k. uułia (cori-ło.

—  łSzifoikhoIim 25 łut tego. 
“d>ągc.c-: VyJii(-.Łorc dwn̂ oei, ?e Rosyanie zo

stali z Wybcrgn wypędzeni przer polskich żoł
nierzy, k4órzy aa-3^ wtaireowisk» mą wiag-órac źa 
-maaKit-eau i ostirroliwudi Rfjsyam. Re sywnSre wfkoó- 
ic-m cofnęli sic. Itanmi 'cz-erwomi ^wBaSfetóci mó
wią, żo ;-h 'Spmwa. jest już jsaagw m

mit Isśińi i liii <!3
Be«iłU, 25 lutego. 

x\'tJSsą,cłio Zsdtong- dtoatoed ze 'SfztokhoLir.u: 
FkikuiidlfJci »ifwerrw!Ofiy* (tojszawidw) nrńtiateu 

sjrąw -zagTa-aicaaa-jTcJi H i r o l a  <tóibyw®J aa P©- 
teisibargu kęnifcróucye e  wml-aaŁido-iaiiui’ -kinery- 
łu i Aiig - k- Ambasador amerykan “ki przyrzekł 
bolszewikom w Ffeilaudyi uwtarczyć zboża, 
czte *h bateiyj J sU  poiowych z «municyą, 10B 
karabiflóAA maszynowych i granetaw ręcaiyiih. 
Zn,na ,a te przYhyI)r if>rct*d- k i l fe j  anieJącąrni 

WtedymoKtoku- dkąst jo do
CkĄtv  Tum  ikawryksinie z:rtezy;n jjii jć , g d y ż
•nsóAÓcWis «Ti& mieli bonAT'da p.pkrać .bols*ewi-- 
kć.w, obecnie., gdy .koietyka i .Lngtia A m ią m lj  
ipmyjaieietekie dosunkt -i sb©iSEsoidSkaiiiB\ 
iftauftne zśiipasy cdojdą. *to Fiplasaid) i.

> Ozorwoni ̂  niinistrowio .luk. rutzoy, f^iroła i 
To koi, piuwróćlwisfzy a Fcte-isburga, ofś wiąactzyli. 
żc at ciągu bieżącego iti.esitnm- (przybędzie do 
Hdsingtoeisu korpus cz-er-wiooej g-wurdyi i snasy- 
•niwrzy, w  sile ILOUÓ ludzi z HSJ®eł«Q!ni uz-broicniem,

dzioraiu tego izHsmkwtu nio cofał saę uawet praod 
wy^dzeuiem w powietrze. pLV” ąjgC«B, przodi łm- 
nńetoynd- natpa-dami cteenmiunwj gwamłyś na żoł- 
iiłeczy ipotekLcl:, nsBfrozyimaaiieaP. nsmyślucair do
wozu proiiA-iauiów Jhi Fokików, ta-i, żo przez 
cały miesiąc nie owzyaneui oai url jaąr,nfoii zbo
żu. te. iti. te;n j. d'iu(k óv (Gfż nic ;udał się. Korpua 
^koac-enstrowiał aię RTJrewdzi-e w obszarze Ro- 
htaieaowa, ale nio dół się se-hwyitać w pułapkę. 
W-m dail w »p 8 » bolsaewhkte z Roha. zewu, o- 
pafiiOA.ai ŻiobaOt I hk>^ruj.k i za«wwS salntej k wa
terze główniej rofcyj=»KKj.

Z Dobrnij ku. —  ■< “śa, itrJc-zo. gem óiuśnLoki —  
skąd imowadzi najkrótsizL drcgta ćte naszej oj
czyzny', ule •ti*s‘ąpimy, choćbyśmy mieli wozy sey 
pelodz. Ludności nnejscpwej, poilireiWAwraiu n&yn 
Imlo.wi bkuio-ruśkieanu, izapc-AAiniaimy 'zupełny 
spiekój' bezipteczeńsi^ msenia i  życia*. 1 * 

a-thrstr. Kar. Oodz.« otizyhuuje z. Wansaaaśwę' 
maSi-ępająic-e inforaiacye poid da-tą 25 to .:

Arc-vhUkup rsakuiski Rupp naiddsLitł do c-zWn- 
Ka. Rady -tegciŁcyjnaj ias: Któłaciwakldgo i-st. w 
kibórj ni .nwaadaa.iisa, że generał DoA/bór-Mtacłcki 
razem z Niemcaird rozpoczyna z dniem sa.ończe- 
nia się rozejmu niemiecko rosjyokiego kroki 
wojen,ie przeciwko łwlazewlkom. (iRi di? regon - 
r̂ yjna- zamianiCT.cala. niedawno Lałaśskiego sw j tn 
zatAęp.. ą-w Rosy i). Pada. »vgo4ic.vqxia dziś cdibyła 
w tej sprawje oscbne gosiectebate. - - x

by on nie stał, te imał 
'ręce, to zaiste patiomai Jzi-mió &ię_ będą, ze ,v 
tym czasao był wśród m »  c^ovvt»k, k.t<«r> asa, 
wych tamkach niósł ten ogrom praey. I gdy 

iw. srać ta, które, pwypaxatją*» z biiaika,
lTłógf ktoś widzieć ułanmoóai ludskic. ZiiS.'awuć
się'będzie w dal, figla z&p«msRiwm» mkftlmsA 
bodzie te ułomności, a c-lbirzytułcć będzie cała 
postać jak inonYit, zbudowany % av e sokteh zsa- 
lefc mnyslu na iurahtirwitwe gwa ego f  milowa- 
hia miasta, r.a którogo stał czele

Pobry •towarzysz j.«racy. wymagający, łwz 
apiWwiedAiiwy: 1 żyoziiwj.' kkiwmaSc, najlepszy' 
maż i ctjefcec, skraętny- i zapołdugliAgy gospodoa^ 
nnisasta, v. azedl ze świata, TJ wrót tego gmachu, 
w którym zna-cucą część zyota ćwego Bft pnący 
dla mkófbatnego grodu etnwrleś, żegnasn Ci© 
I p. Juliuszu nrieaaeim msar̂ n-. " nfeniem kole
gów i towarzyszów pracy. Za chwilę odpr-.wa- 
<Bzać Cię będzieniy a pl«(mią żałobną na mtej- 
©ce wiewnego spoczy»ku. i  gnać Cię oędą mu* 
iy  star ego,' królewskiego miasta, któro tyle v. k* 
dzsiały i lyie jjumeżyły. 1 może icb. w feasuasnitu 
zaklęte seroa płaka/* będzie, że u prugu odra
dzając ej się ojozyzny padł 3złoivA~ek taik dla 
potrzebny, a żegnać Oię te mnrj' będą tak. htk 
poprzez wieki żegnały najlepszych «syynh wło- 
óarzy, w których szcyegac-h Ty stanąłeś. Czcśu



s n . 9r. K O W f t  IF , F O R M A

Twej pamięci, która wśród na* nigdy nie wyga
śnie!

chy tego charakteru niezłomnego, usposabiały 
go do sterowi nia. nawą spraw publiczny cii zwła
szcza, żo daną Ma była. rzadka ©nota.; odwaga 
stówa i ewnu. Akii prawdo o sobie powiedzieć

MOWA PREZESA KOŁA POLSKIEGO.
Następowe prezes bar. Gdtz-Okocimski, vvpo- . -

 vq żałobną imion.em ICota Dolskie- * 1,0,1 fkmn,s -nonar«, bo pamięć joo pozostami*
i. wy nami, jako żywy .przykład i wzór cnót

w ied ria t mmr,
go.

Imieniem Kota Polskiego składam przed, - '/tełsłdJ'.
W  fcou©u dy reMidr krakowskiego magistratu, 
rŁ’ A '1 ’ " " ! 'r ' ifiremtam urzędników magi-

wiekiem tej trumny wyrazy czci i podzięki by- 7  ho“ « 1 0 7 ™ ® *  }
temu tego Koła prezesowi, a do osobnej chwi- ' ■ o d y u s k i ,  «ni
li członkowi i wiceprezesowi. Reprezentacya ’ *. , w Kceprezesewi. Reprezentaoya 
kra ju^egn-i jednego ze swych najbardziej czyn
nych ezt ików, polityka o szerokiej wiedzy i 
nzadki^j bystr set, obrońcę naszych politycz
nych interesów, jednego z najbardziej enaigśoz- 
cych i si^ncwezyeh. Żal nar-z tem większy, że 
pRa te; miary ubywa w czasie, gdy narodowi 
potrzeba zszeregowr.ć i zmobilizować wszyst
ko cc w nim tęgiego i rzucić Jo budowy, do 
wznoszenia no w goo gmachu. Niezapomniane za
sługi p.dr-żyl ś p Julntse Lee dla tego stare
go grodu, dl* tego miasta, którego przez tyło 
'at byt prezydentem i które przechowa też jego 
zwłoki. Brak jego odezrją obywacie ukocha
nego Krakowa. Brak ten jednak zaznaczy się 
pr^dcw-y.ystkiem w szerszem źryehi politycz- 
nem dotkliwie, bo dotkliwym jest ubytek ka
żdej indywidualności, każdego samoistnego 
charakteru, każdej świadomej celu woli. Życic 
polityczne nic może nie wywoływać starć, ale

1)
lub z w ilczae. ale z którym musiim-o s:ę Meuyć 
I w tem dowód jego wartości politycznej. —  
Nigdzie nie pj zeotioiuił boa śladu, gdziekolwiek 
pracował,, wycierał piętno swego temperamentu 
i swego uilemu.

W  tej radzie nad sprawami narodu, która 
Kolo Polskie w Wiedniu stanowi, to Koło tak 
dumne ze swego zamrnia, a t tka obarczone od- 
pt wiedzialno^cią, zachwanmy o Tobie, Juliu
szu, wolną cd starć codziennego życia, pamięć 
pełną tego, czem dla Kok byłeś, w trudnych i 
ciężkich cz^sech .Żegnaj nam przewodniku że
gnaj Kolego, żegnaj pracowniku na najwdzię- 
eznitjszcj, a jednak nsijpofcraehnśejszej narwie 
praży politycznej. Cześć Twej parnk-d!

MOWA WTCEPR. IZBY POLSKIEJ POSL A 
r TUSARA.

Następnie imieniem pretjdyum austryackiej 
Izby -poselskiej przemawiał w języku caeskim 
wieeprezydfnt T n s a r ,  zaznaczając, że ś. p. 
prezydent dr Lęo krótko stosunkowo był czyn
nym, iako członek austryaekiego partamentu, 
jednakże dzięki swoim wybitnym zaletom i 
zdolnościom oh zwykłym, wysunął się na jeb no
go 1  przodowników życia parlamentarnego w 
Austiyi. W Izbie poeeaskiej odgrywał rolę 
pierwszorzędną, był parlamentarzysta wielkiej 
miary, to też w ł>.story! austrj ac-kiej izby po- 
SCi.kiej zdobył Sr łne piękną kartę.

W  dalszvm ciągu swej mowy poseł TuŁar 
wyraził imieniem Związku posłów czeskich w 
parlamencie aastryackim goitącie współczucie 
dla naszego miasta, oraz dla nmodu polskiego 
z powodu straty, jaką dla Polaków stan m i 
śmierć ś. p. prezydenta dra Lat. W  tej libuo 
rycznej chwil', kiedy naród połski czeka na u- 
ksrlałt olanie się lcps/ej pr-/,\WEłoścd, śmierć 
ta jest stratą podwójną. Ń-aró.1 ceesid Mwe- 
czjuo wsp.dc.zuje 1  narodem pohńdm, albowiem 
rozumie jego dążenia, jego idaały L jego udrę
czania.

MG W A P li"  GDSYAWICJELA SŁOWIAN  
POŁUDNIOWYCH.

Z kolei poseł słcwkńsld dr V  u I: o t i ć, Irrm- 
niem poselsk ego Związku Słowkrn południo
wych wyraził w swoim ojczystym języku na
sze mu ndas.ni gwą-oe •współczucie z pewrdu 
zgon a ś. p. Jidimzta, Len. Strata dla narodu 
polskiego jest tem befcćnlajszą, że przyszła w  
citżkiej dla Połyków drwili- Południowi Sb> 
wianie odczuwają i no&uniieją co naród pofetd 
obecnie preeży ya, ou mu grotzł, m  go bdi. Te 
bóle z Wami razem przeżywaj ty. wo Jednak 
v  łeffly że mimo wszystko nic fcjtfGłkl pcł&kfcgo 
słsmać, ani ugiąć nio pdtrhfi. Naród rokki tuo- 
Ty w p rsj „złość nigdy nie straci, stracić nie! 
może.

MOWA PRZEDSTAWICIELA MIASTA 
LW OWA. /

Dyr. M a j e r s k i ,  czlomeik łWorwrkky Etu&y 
miejskiej w gcrąeyeh siw a eh pcirgnał tmar 
łtgc prezydenta imieniem tymcaę&owej Rady 
mineta T.wowa. fi. p. Juliusz Leo znakomitą 
swoją dzakilnośdą uzupełni! galeryę wielkich 
lu Izi dkt Krakowa zasiużenych, pódmótJ: Tma- 
sto nie tylko teryturyalaie, ale takie kulturpd- 
rie. Dz oki jego szewko yaleeślontj pracy, 
h..nkćw sfcił się nio tylko polską lleką, sio cek 
slcieiri Atenami. Każdy Polak chętnie przyby
wa do 'Krakowa, aby się tutaj wj kąpać w  pol
skości, p^lr ioć na. duchu i wytrwać m:mo 
chwilowych udręczeń dziejowych ze strony 
wrogów. I'adł ś. p. Juliusz Leo w chwili zje
dnoczona się wszystkich stronnictw dla ofcnmy 
ziemi pc-Lb-;ej pized zamachem nieprzyjaciół. 
Ale my tutaj przy jego włokach ślubujemy, że 
branie będz‘ran ziemi poi k i ej do ostatniego 
Łchcienia.

MOWA POSŁA ZIELENIEWSKIEGO.
Imieniem I^r-tów demokratycznych wygłosił 

poseł krakowski, Kdmimd Z z e l e n i e w e i i i  
.mowę następująca:

Świeża irngda. nowy grób otwarty. Niepo
wetowana strat dla miasta, clężlci ci os dla 
krrju, ale największy ból dla. tycia, których 
TOierńem przypadło mi pożesme zwłoki ś. p. 
Juliusza, dla nas najbliższych towarzy*zćw 
pracy Jego pt Litycznej. Powłamtoy Jego myśli, 
wtajerumh zwi w  plany na przyszłość, w ramie- 
rzofie metody kziaiania, mjłepiej ocenić mo
glibyśmy ten śrretny umysł, ja'my rozum, 
przez mość i rozwagę w  peczynuiii-ioh. Wielką 
jest mco nasza ża!c'xi. Zawrze spekojny i zró
wnoważony, whmb! wzbnd^zając bezrwzzrlęcLae 
zaufanie, karnie prowadzić oddano sobie sz^re- 
g. Niezapomnianą będzie dla naa ta chwila^ 
gdv pełm zapału i wiary w  powadzenie, przy
wiózł nam w  sierpniu 1911 rofeu ■wiadomość o 
orga iizow, siu Logrcnów, o zr.poezą tkowaniu 
naszego czynu osi-ęźnegb. Klęski, jakie ma kraj 
spadały, mora kac przeżycia wejry śm iatoiwej,

- skruszymy r ’epos.pol:tą Jego indywidualność, 
podkopały ten sbny organizm, doprowadziły

iiistytacyl micj.ski-eii wypo
wiedział ostafnie słowa pożegnania i podzięki 
d’a i. p. Juliusza Lea, który pragnął gorącr i 
dążył rm-nsUtnnie clo tego, aby Kraków posia
dał magistrat nowożytny, ciało uzpdęnicz-3 cd 
pcjwioclmo wyszkohmc i zajmujące p jd  wzglę
dem socjalnym należne mu stanowisko.

KONDUKT ŻAł OPNY.
Chor T-ow# operowego odśpiewał -następnte 

pieśń /Pożegnał«, poezom wyruszył na canea- 
+ari olbrzymi, niepuzejraany orszak pegrzebo- 
wy„ prowadzony przez ks. arcybiskupa bimo- 
ra  i ks. biskupa Nowaka. Latarnie gazowe, ną. 
ulicach, któremi orszak przeeh<d>i>, cblcnkte 
hyły na znak żałoby czarną kropą. Orszak ża
łobny otwierał honorowy pluton straży pożar
nej ze szkundarcm. Następnie szły długim szipk- 
lerem dzieci ze wszy ci,kich zakładów wycho
wawczych miejskich, chłopcy i dziewczęta, 20 
nim clopukioye ww/.ystkkh zaldadów przemy

ka ze sztaoda- 
orszak duchowien- 

ząkonnego, potem kapituła 
krakowska. Karawan cibiezsrih strażacy, służba 
miejska, Iwdefo z berbmi r.kadcmid-Acm;, oraz 
cocliy Łajtkoęwalde ze sztaindarami. Za karawa
nem szki, wdowa z dziećmi: dąbze rodlzina, na- 
sł-ęp-tno rep,-ezenbanici austiryackiig Izby parla- 
mentanmej, wieeprezydent Tdsair, repanzentant 
Związku ezeslucii posłów, p. Bradać, reprezen
tant Związku Słowian południuwych poseł dr 
Vukofeić, prezes Koła Polskieg^o bar. Gerd; 
Okocimski, oraz. posłowie parłam. Zieleniew
ski, Andrzej ks. Lubomirski. Długosz, dr Stesło- 
wicz, dr Lppwenstan, di* W. L. Jaworski, dr 
Adalf Gross, dr Tertal, Haller, Zsasiński, bózne 
grono posłćrw sejmowyclg b. poseł hrabia Rey, 
wioepi-ezyd-mei miasfa p. Federowicz, Sare i 
Rdle, Ra miasta >in corporet, dolegafcya 
tym;czasowej Rady miasta Lwowa, złożona z 
pp : wdeoprezydenta dra Schloicheau, dyr. fciu- 
sz<k awicza, oraz dy.ektora magistratu Ostrow- 
aktego, orłonkwrie Izby panów dr Bobrrmiski, 
Zdzisław łir. Tarnowski z małżonką, Jędrzej0- 
wkz, rektor dr Żórawski, jwozes Akad emu 
umiejętności dr K. Morawski, delogair Maoioj 
Biaskukuki, genorał-major hrabia Lamezan, 
marszałek ziemi krakowykioj dr .Stefan 
Skrzyński,- prezydent notajyaln. j dr Ta/at- 
Starzowski, rerezemłanci wojskowości gemerałw 
■nde Ostormuith, Porteaschlag, Pi.sisec-.ld, podpuł
kownicy Baistlr i Schorak, major Duscluwk 
oraz Eozri wyżsi ofioerowie, naczelnicy rozmai
tych. władz rządowych, instytucyj i st. koi.gre- 
gacyi kuni odki ej dr Henryk Paurełd, Tow. 
si raelockio z insygniami, tkdejgacye teatrów 
nrajafcush, irazęduicy magistratu i wszystJcidi 
■zakładów nrlojskich z drr. GrodyńsŁim, nau- 
myoiolatiwo krakowskie, wreszcie fr/crokie koła, 
publiczności. PochM zamykał oddział akcyzy 
niejakiej.

Orszak r?cteTzelxrwy szedł ul. Grodzką, Ryn
kiem, ul. Szpitalną, Basztową na cmentarz 
rakowir-kL Ho ostatnich nceH'łi*waoli i odńp;e- 
Wiimiu przez chór Tow op(.-rowego *ualve Ro- 
gma*, złożona t.mmi.e w grobowcu rodzinnym.

Frstesfy pakkte zagrsniefj
Kaga, 24 lutego.

»Telegiaphj;‘u-Kompagnie» donosi:
Polski jtdynitet narodowy stwierdza: Mószy- 

Si.y Polacy zje uoczy’i się, ażtśy usunąć krzy- 
wdę. wyrządzoną Polsce, i wywalczyć państwu 
polskiemu wolność zawierania traktatów z temi 
pań.twumi, któro mu zapewnią korzyści.
.’ Naczelny redaktor »Słowa Po!ski?go«, Ru- 
dmeki, picze vzf paryskim dzienniku »Madn«: 

sPoiacy ldgdy nie zgodzą się na podział kra
ju, równie, jak nie powinno dopuścić do tego 
kne mocarstwo, gdyż nic chodzi tu o sprawę 
wyłącznic polską. O tein rozstrzygnie świat, któ
ry nie pozwoli, ażeby Niemcy wydawali wyroili 
nieodwołalne*.

Poniedziałek, 25 lutego 1918.

^snlftstacy® i nrei^sK
PROTEST ZWIĄZKU POWSZECHNEGO AR 

TY ST Ci W POLSKICH W KRAKOWIE. WydzHl 
pcwistchnego Związku anyttów połiich iv h^a- 
kowla, powziął aa pcusadzanin d»>a 2 2b. xn. oa- 
stępnjąoą uchwałę: _

Wobec noMcya^dGSh,~jal nad”dolską,
zaimaru od,'twarda od niej oześd Cketa 

srczyŁ.y i godlaaia, my ,artyści pokcy, łąorymy 
sobdarric etosy nasze z ogjfayEi y o testpm. ■

r  * S

, t

OP.OWV PROTES^r TOWARZYSTW NAU
KOWYCH WE LWOWIE. W  dniu 2t b. m., we
czwartek, odbyło się wo Lwowie w lmurcrsytccie 
zebramc przedskiwicieli lwowskich tow.uzyst\v na- 
ulcowynh, na ktorem było reprezentowanych 14 to
warzystw: »Towarzystwo dla popierania nauki pol
skiej«, Towarzystwo etnologiczne, Towarzystwo fi
lologiczne, Pilskie Towarzystwo filozoficzne,, Tow. 
iieriłdyczjio polskie, Tow. hisbwjczne, Town leka
rzy galicyjrkicli, Tow hieraokio imienia A. Mickie
wicza, Ton arzystwo miłośników przeszłości Lw 0- 
wa, Tow. opioki nad zabytkrraa sztuki i kultury, 
Polskie Towarzystwo pulitechniezne, Towarzyctwo 
dla pojrierania nauld polsldej, Towarzystwo prawni
czo i Polskie Towarzystwo przyrodników iaiicn.a 
Kopernika.

Na zebraniu urn, po przemówieniu prafesora 
Ealzcra, uclmelor.p zbiorowy protest w następują
cej odnowie:

>Ihzedstawhiele pokkich Towarzystw nauko
wych z siedzibą we Lwowio zagadają uroezyrEt.y 
prottst przeciw postanowieniom traktatu brze
skiego.

Traktat ten zcetał zawarty na mocy jednostron
nego pc rozumie nia Nienńeo, Awsfcrji. i świeżo two- 
rzą^-go się pmistwa uk-aińskiego. Polacy zaś i Li
twini. to jest dwa narody, najbardziej interesowane 
w Ł] rawio tamie rozstrzygniętej, nło ty Iko xuo wy
razili ag ody na pu-tauowi-ema Laktjtu, alo wogóle 
ni'1 złjftati dopuszczeni do rokowa A 
I ^  , ra ->•- v~ .-V

Protestujemy przeciw p ittanowicniom uaktań 
brzcslJego także i dlatego, te ch.ee on przesądzić w 
stanowczy sposób o ziemi chełmskioj i podlaskiej, 
stanowiących część pogranicza czy to polsko-ru
skiego, czy poióko- b fewsko-rn Jueg o. Całość tego 
pc-granreza, a vięc zimno między Wieprzem a Bu
dom nie tylko emografic^nie, rabgijid© i kuk utai
cie są w przeważającej rriększości poLlde, sin Bta- 
ucwią odwicczmą własność Polsku

Na ujoując w niczem prawom Rusinów (Ukraiń
ców) do rozwoju na iwnych prawach z nami, 0- 
ś\' iadczamy urcczy śd >, że nie dr my p zł az ló się

Kraków, 25 lutego.
2 POGRZEBU PR E ZYD E N TA  D RA  LE A . W czo 

rej nu pogrzebie presytU-ntu T,«x zastępował W y 
dział krr.jcwy z-astępca marszałka krajowego pre
zes Piłat.

ŻAPO PNE NABOŻEŃSTW O; Dehiaj o g jlz ir iio  
19 { u/ ed j d itcniem  oduyło się w kościoła N. Płumy 
Aiary 1 staraniem gminy. J rakowskiej żałobne nabo
żeństwo za spokój duszy ś. p. Juliusza Lea. W  pros- 
biuryuni usu-wicno katafalk, przybrany kwieciem. 
Stalle iTząmlonięto kropą. Nabożeństwo odprawił 
przód w id  kim £ttarzem Ls, arcybiskup Simon w 
a-y-,tfncyi duchr-wieńs-twa. W  czasie m rzy św ięt.j 
śpiewał cl ór kcścieinjr i Tow. operowo. W  nabożeń
stwie w da l udział Hiciouim ks. ITadziwał z Balic w 
zartępstw ie arcyksięcia Karola Stefana, ro<’.ziną 
zmarłego prezydenta, wiccprezydeni miasta pp. 
Fedorowicz, Brfre i  Itolle, Rada miasta »in  corpo- 
re«. reprezontanei wojsk.mości, naczelnicy u larz , 
e « ;h y  krakowskie ze sztandar,, ni, urzo lnicy m agi
strat, służba miej; 1 a, straż pożarna, wreszcie publi
czność krakowska.

Pu mszy świętej ks. arcybiskup Simon odprawił 
żałobny kondukt przy katafaiku.

Z K A N C E L A R Y I G ABINETO W EJ CESAR
SK IEJ nad‘,2edł do wdowy po ś p. prezydoncio 
lew : Jego ces. i król..Apostolska Mość raczył Wa- 
W * j  ekscdencyi z iKwotlu bolesnej straty, 9>ką Pa 
rd przez śmierć I . P- męża poniosła, wyrazić naj
wyższe sz.t7.ere wsi ółczucie. ,

AR C YK S1ĘCIA  K A R O LA  STE FÓ N A  z Żywca 
repri7tntcv.ał wczoraj na pogrzebie ś. p. prorp- 
dr.uta dra Leo ( raz dziś na zalobnom nabożeiistwio 
w kt ściele N. P. Maryi Hieronim książę Radziwiłł 
z Palie.

D AT1H N A  OPIEKF. LEG IONOW Ą. W dalszym 
ciągu złożyli na opiekę legionową: miasto L w ó w } 
500 K , krakowska girńn-i izraełiekn SCO K. zftmktót 
mó ńea na Inanne ś. p. [-rezydenta Leo. j

D W A  W IEC ZO RY UCZNIÓW  KGNSERW ATO- i 
R YU M  TOW . MUZYCZNEGO. Dnia 26 i 27 k  m. j 
cdLęaą się w sali Saskiej d.ea wieczory uczniów | 
konseitya-forj-uni Tcwarz.ystwa Muzycznego, pod 
Ł iontódem  dyr. Y^dadysława Żc-lcikskiego. Focza 
tek o godziwe <> 'A wieczór. Bftety dc oabycśa po 
K  1 za krzesło, w  księgami S. A . Krzyżanowskie 
go, Lim a A-B, od godziny 0— 11 i od 2— 0 wieczór.

S TA R E  M A R K I POCZTOW E. D yrrkcyr poczt 
pmyą: nina, że siarki listowe po 15, 20, 25 i 30 h, 
ka ity  ki rerpondtrreyjne i  podwójne i listy kartko
we z p  dtilizuą ś. p. cesarza. Franciszką. Józefa, L, 
tudsjfż marki pt sp.eszrre (trójką-nej truSą ważność i 
7. • likiem 1 mat za IS łłŁ lfi *, Au być w  prae- 
ciągu maiJ t bezpłatnie w ‘ mienione na inne zna--
czki.

ZAZD RO SNY W IEDEŃ. Jest pabEczną tajem
nicą, iż od pewnego czoku sprzedają ozasem w 
Krakowie t» zw. biała pi-eczjwo, pochodzące z 
Król. Polskiego i stamtad eto miasta dowożone 
w  conde po 80 hal. do 1 lo r . za „bom. -r. Oczywi
ście jest k> Owna, na którą mogą eotrio pozwolić 
bu/kiiimie tylko doclawey wojenni, a IŃfzha tych 
w  Ktakowjfj j - i t  barcizo mała. Sj.«z(-L.ż pmryżaza
0 ury wń się ^ ThtswijBi w  ji.Ti.iiu pu o 'ile
tiandlarze z  K róL Po lskego  towar dowiozą i to w  
Ypzmiarach bardzo małych. Tymczasem w  w i.d .ń - 
«d e j  praaie pojawiły 6io deiiunoyaeyc, pochodzące 
od gości obojach, iz  w  mieście naszem w każdyra 
sklepie widać etosy pięknych, białych bułeczek, i 
żo w ogóle Kraków  jest najlepiej zaopatrzone.’!) w 
żywność laksLtin. Również centralne władze ży-
wrjOKtlowe w  W iediiiii ot.r- yraały °0 przojez lnych
gości liczne d-oniesicnia ta kie samo, jrikie po ja
w iły  się w  u iećeń-kiej praaie. Jak sły°!me, wsku
tek tych doniesień nsmiosarictwo gaiKwisbie w y-1 
ialo srirou e zii-rządzenic, grożące kupcom, w  razie 

sprzedaży tego pieczywa ut-ratą koncesyi przemy
słowej. To  samo zarządzenie odnosi się do w ła
ścicieli kawiarń.

E is«
ZAJŚCIA  W  N p lY Y M  TARG U. *Oa73ta Pcdluv 

l;uY:ka« donosi: Żajścia w dnia 18 b. m. przed ma
gazynami Central! aprowizaeyjnej w  Eowym  Targu
1 przed sklepom Aleksandrowicza, nie mniej szturm 
na Składy Cetnrali przv bre-.rarzo zamą ń fy  przykro 
poważny obchód. Ciemna i odżegar.a przez niezna- 
rycli jeezete sprawców ludność zaczęła niepokoje. 
Zajście onml nia powtórzyło się wc wtorek. Naibo- 
li śni;‘j-,7.em jeet tu wkrer :z*nio wojska w tak uro
czystej chwili. Dzień tak poważny nie nadawał się 
do porachunków z Centralą lub komisyone-rom.

Sun ty  jDikterfhine są, znaczne, bo obok w .asności 
Cwitrali, jak marmolada, jaja, woda mincraltm, po
widło, jarzy ny, obok żywności dla [xrwiat,u na luty 
i marzec, na przykład cukru, zraboy. ano w m ność 
chłopską, jak słoninę, skórę i w Tnę, skonfiskowaną 
po wriach, która po ordpowiiduicłr krokacu wr na- 
mic.-tiuclw ie, mog-a wrócić do wdaścicieli. K to  im 
za to zapłaci?

Kom itet obohodmvy i zarząd miasta w ydały  0‘le- 
zw y, w ryrrająco do spokoju, 1 m y w z } wamy usilnie 
do zastań o wiania się. Głębokim smutkiem okrj fy 
rms zajścia, jeazessa głębszym jetlaak ich przyceyny. 
-Jedną wynn::wam;,-nmrkę: iść między lud ze zdwo
jona Usilnością 1 na prawdę oświ-acać.

N ISZCZENIE INW  E N TA R Z A  SZKOLNEGO 
PRZEZ NTEJfCóW W E  LW O W IE . W d o  budyn
ków szkolnych lwowskich, jak  ■wT .clo-Uń za.yęto na 
cc-le wojska nimtieokiego. Pom ijając etan, w  ja, n 
pcr7.cPtav.k*no gmach namiestnictwa p ° usunięciu 
się % niego szpitala niemieckiego, *  0 wwŁe gor- 
«bcją p< h żerdu —  jak podnosi j-Kuryer L o w  -kw 
znalazły,się dziś Ludjnki szkół ludowych. J rz.ze 
ym wrz- śniu ubicgTego roku oJuicsły ełę zi rządy 
nit których szkół do swoich właeU p włożony,'h

 .u _ a • i   * —   i  r\rl Tr-rn .

sldej im. Pirarnw i cza, iolmerzo niemieccy otwarli 
pownico, w któr ydr bj ły ławy szkolne, a porąbaw
szy jo, używają do celów opałowych.

Zarząd miasta winien zaprotestować u odnośnych 
sfer, cc-lt-m ukrócenia ramow-olr obozujących w-oi-dr. 
czy szpitali niuuieekich, tem bardziej, że szkodj idą 
w tysiące.

Z Królestwa Fefgki*^.
ZWALNIANIE URZĘDNIKÓW P0LAKÓY7 

W ZAGŁĘBIU. Z Sosnorrca donoszą: Na kop.rlni 
hr. Renard zarząd przymusowy zwolnił w następ
stwie strajku z 18 b. m. 12 urzędników Polaków.

JUBILEUSZ REŹYSEtłA LUDWIKA ŚLIWIrN- 
SK1FGO. Z Warszawy donoszą: W dniu 22 b. m. 
w godzinach p< łudniowych z rscyi 35-iccia praey 
rc-żyserskiej p. Ludwika Śliwińskiego odbyła się 
uroczystość wręezmir jubilatowi fotografii parniąt- 
k< wej oć! solirtów, clicrów, orkiestry i Cza rnków ad 
reirdstfacyi. W  imienia kolegów przemawiał p. R. 
Mm-pzow icz

5AEÓJSTWO NIEMIECKIEGO ŻANDARMA.
D^browMu ..Kuiycr polski11 donosi: Pod Zduńską 
Yv*l& dwaj . anuarmi -auważyli w nocy trzech lu
dzi, którym- kazali się zatrzymać. Nieznajomi od- 
jmwiwdzieli na wezrycnie slrzałamy a wówczas je 
d "u z żand-umów zaczął erę ndstrzdiwać. Powsta
ła wymiana strzałów i W rezultacie jeden z żandar
mów-i jeńca z nieznajomych zostali zabici. Dłu
giego żamiarma po:uioo-y.anu, poezem nieznajomi 
zbiegli, zabierając ze sobą broń zabitego żandar
ma. Puiiiewa-z mieszkańcy1 wsi są podejrzani o u- 
d/jclerue soirroniska iym lucznajonryj;;, areszt owa- 
ji> wdęe dużo osób ze wsi, a wśród ni «  micjwcor.ą 
ucnozycicikę.

NIEMCY ZAROBILI N A  PO LSKIM  ST k AJKU. 
Pi-lira t arr/awskie (ionosza:.'Nar wniosek wydarła 
kanali: acyi i wodociągów magistrat postanowił v,yr- 
asjęgm avae ces.-mem. gubernaterstwu za pr.icę żol- 
nbrrzy podczas strajku relotników marek 10.299.

Po otwarciu rozprawy iwprowadzono na

y
aK

f . as ' . y

U S T Ą P IE N IE ' P. FELD M ANA. Czytamy w 
„Głosie : P. Wiłhebn FtlduraiU, znany pisarz i dzia
łacz poL-ki, wr ciągli wojny wydający „Polnische 
Blacttcr“  w Berlinie i prowadzący’ tam akcyę po- 
lityczuą, ary«tow>wał obszerny list otwarty do 
Fryuerylm, Naumanna, w którym ktiena&csa, że 
kończy- niarlejszym ewą dzialałność w- Niemczech. 
List. otw-arty- p. Feldmana -padają mnóstwo faktów, 
ugrupowanych z przokonywującą logiką i daje 
wyózer-pująey obraz trudności i ofiar, jaki o ponio
sło w  obecnej woprie i przy’ budowaniu parąrtwa 
połakiego spokc7.enstwo naczc.

LFGJTYMACYE KOLEJOWE. „Prager Tagbl.“  
donosi ,żc w niedługim czasie jazda boleją Lędz.ie 
dozwoloną za okazaniem srosownej lecrhymacyl, 
wystawionej pwez władze polityczne. Odnośne 0- 
g-aniozenie ruchu pasażerów ma wejść niebawem 
w życie, z ważnością niewątpliwie i -dla c. i k. kolei 
wojskowej.

Jo p_ „udu czc ,nej śmierci. Ubył długoletni nas ’ : tyztyki i  naszą realną siłą, a w  ślad za '.-om nie da- 
tófeiwraik, a brakło nam go w chwil1 dla nart - ;my się wyprzeć z ziem podlaskiej i chełmskitj, sto
l a  najtr-udmejszej i  najcięższej, w  chwali, gdy f jąs na straży interesów polskiej kultury i  polskiego 
tłs-sżw •>, a rozważne przadownlctwo tak bardzo ludu całej tej części Polski*, 
jęat poirzaLne. Zalety smrrlego, wszyśikie ce-i  =a

prawa, uświęconego powagą wieków, cyframi stte-1 z przedstaw' « Jem o poczynienie odpowioiłuieh kro
ków w ejTEW łe niszuztraa brwentaiza szkołnego 
przez zajmujące te budynki oddziały wojska aio- 
mlciki' go. Ź cbwilą ki jęcia tych budynków przez
te wojska, inwentarz czkolny zgromadzono^w maga
zynach i pi*L'ioach. Juk opiewa skarga szkoły mą-

K.aków, 25 Iptego. 
Przed c .k. sądem dyrwizy’jnym w Iu-aJjowde, w 

sali sądu przysięgłych, przy ulicy Poselskioj, roz
poczęła się dzi kij o gods 8 rano rozprawa karna 
przeciwko 22-letniemu L u d w i k o w i  Wre-  
ykyemu,  posp. 13 p. p., pochodzącemu z po- 
wiatu ncwoipzyńskiego na Mora,wach, ślusarzowi 
głośnemu ruKwdercy osferarwskiemu Wresky jest 
oskarżony o zbrodnię skrytiobójoztgo mordurstwoi 
rabiiioaoY. ;go, zbrorainę czyrmogo opcuu wooec 
wartj wejókowej, zbrodnię po^politogo murdor- 
stwa, asiicnoanego mordcnsdwa, doz^rcyę i zbrodnię 
lei-adzioży wTcszcie gwałtu publicznego. W  azoze- 
gólriości akt oskarżenia zarzrea mu, iż w nocy z 
G na 7 wrseśsiia 1917 r„ w Nowym Iozynie zakradł 
f-ię uo nuiszkaala notej-yusza Jonaka,, zamordo
wał go żelaznym hakiem i zrafm-rzi następnie z 
mteszi ajna ofic.ry .w gotówce okuio_ ló/W 1̂ ,-2-- 
rez kosz oynośei. Wjjąąa-fittiŁyfir"duki w Nowym 
foSJTiic aa. więKJiz,ą Rość oat ych nttfzaiów do ści- 
gąj.£cyeh go żandarmów 1 obawiał czynny opór 
warcie wojskowej, kiedy go igłowano Łtewstować, 
a to 7, broak), w ręku.

"Ńartcpiiie w nocy z 7 na 8 września 1917 r., w 
Mor. Ostrawie, w chwili, kiedy miął l>y« areszto
wany, zastrzelił ści-gając-yob g** porkyaatów dóze 
tu Gu a-zm r b ™  ma Augustyna, oraz żandarma 
vogta. Wdriu 3 września z t- zuś zranił wo 
Fulnek wystrzałem z rew-olweru porucznika Feli 
ksa Rodakowskiego, który zbrodniarza- ścigał

77 dniu £0 sierpnia z. r. umknął Wra-ky 2 od 
dzLdu rekonwalescentów 13 p 41. w Ołomuńcu, 
w* zamia-rzc uchylenia się na stałe od obowiązku 
służby wojskowej i ukrywał się w okolicy at do 
ehwrlr are-sztow.arua go w dniu 15 września z. r. v- 
Mor. Hranicacb.

7Vroszc'c alit oskarżenia zarzuca Wresky'emu 
szereg drobnych kradzieży.

Jak to z pL-m wiadomo, we wrześniu 1917 była 
ludność Mor. 1 N. Iczyna zaniepokojoną występami 
Wrcslcy’ego, który .po popełnieniu zbrodni zamor
dowania notaryusza JonaLą ukrywał się zręczrue 
p-raaz pewien ezM NaąLępncgo dnia na skutek do
niesienia zarządzono ściganie sprawcy, podczas 
którego zo;-taii zastrzeleni w Mor. Ostrawie dwaj 
pofieyąnci i 1 żandarm, a w .dniu 9 września wc. 
Fulnek por. R Ktak0w.sk1.

Wh>maaua powtarzały się W okolicy jedno po 
drugienr, a zbro-im tych dopuszczał się — jak t.o 
zresztą po paru ćaziacti stwierdzono -  Ludwik Wrn 
rliy. Poruszono ca’.y aparat służby bczpuwzoństw.,,
obstawiono wszystkie zakątki i krajówki, w ki
nach pokazywano na ekran i o jego fotografię i wy
znaczono wysolrą ragrodę ph ńiętną za jogo przy
trzymanie. DopJero 15 września 1917 udało się po 
licyi aresztować mordorcę w Morawskich Hra-ni- 
each, w domu publicznym, w chwili, kiedy tam za
bawiał się szeroko w separatce. Miara owicie agent 
policyjny Gregor i kapral policyjny Pospisehil, u- 
pewuiwzy się, że mają do czjnieni* z mordercą, 
wmrgnęłi do pokoju, rzucili się na Wresky‘ego i 
w jednej drwili go związali. Tego aarnego dnia- od
stawiono Wresk\-‘cgo do Krakowa ,do sadu wmj- 
Skowcgo pob-wogo.
> Wresky bezpośrednio po w jbueku wojny zgło- 

sil się jako orhotnik <ło służby wo-jukowej, odbył 
kąmpanię % 13 p. p. i otrzymał l/ronzcwy' medal 
trale;' zn-ości. W  eeziweu 1916 dostał się na {roncie 
rosyjddnr d.-o niewoli, z której udr.ło mu się zbr-uflz 
wu aurzeż-niu 1916. Był on przydzielony chwilowo 
w roku 1917 do oddziału rekonywrlefieefulów w Oło
muńcu, skąd zbiegł i Poz-poozął zawófi włam1’wat za 
i mordercy.

Rozprawę otwarto o godzinie 9 ram>
I*rzew>ćlniezy major G a d z i ń s l t i ,  rozpra

wą kieruje por. audytor Ri eczk  a, oskarża kapi
tan-audytor Z e g a r a o, bioni adwokat cu*. Kazi
mierz Os t r ows k i .

wśród ogólnego zaciekawił:nia, onk. Wresk/ego. 
w iiumdui zo popsolita-ka 13 p. p. Wresky, to dość 

--zczupjj.,, śi chi Jego wzrojiu- cłdopak, neiniawy. 
ni-łacznie ‘skrusztny ttp, zwyczajnego robotnika 
Ka pytania, dotyczące jeg gena/aliów^oupowiad^ 
epatycznie, cicho, z wahan.em się.

Po ztprzj ciężeniu znawnw. mirurowicie lel-arzy 
ura jPią.kowskie go i dra ŻL aejdy, oraz psycbiaTów 
dra V(rasscrbergeTa i dra (w.tnowskrego .odczyta- 
no akt cskaiżonia. Czytanie to trwało okuło 
godziny.

DRZESLLCHANIE \VRESKY‘EGO.
Wresky czujw się wirrn., tn zamicanych ran zbro- 

dni. Odpowiada jednak tak p-owołi i cicho1 że go 
w *>n-L ledwie -słyehaj. Do-szkoły ludowej uczęsz
cza. w N. Iczynip, następnie poświęcił się zawodo 
w! ślusarskiemu. Na ogol uczył się dalio Juko ślu- 
fu-7 pracował w N. Iczynk- i Me-r. trawi,,, nria- 
p jw-rcie aż do roku 1913 V, końcu zajęty byi we 
Witkowickirh lnrtaeh, w oddziale fałiryki noiszi-rr. 
Twierdzi on, żc w Witkov.icaeh af>a,łł mu trawers 
na głowę, przewodniczący jednak na podstawie 
.krów wjl-mzuje im nieprawękuwość tego faktu. 
AT roku 191-3 miał Wresky po raz pierwszy do czy- 
- icnia ze śmiem w Na-wym JezynH Był on 0- 
skarzonj- o kradz , żo i zbii iirrię-,;,i,wanero nror- 
uorstwa. Lodował 011 z rewolweru zastrzelić swo- 
jegô  rywrda. cąd zarządził go ną 5 miesięcy wię
zienia. Avr ezasto wybuchu wojny pracował w 
Bmex.
, '  T|-'oćliy ojrowiedzłał uastępnie lustoiyę sayojoj 

s.nzry w ojskowej ria fronciogw 13 p. p,, swojego 
pobytu w niewoli rosyjskiej, rćicczki stamtąd, 
n y s . p  szczegó ły -nydaien-a się ze szpitalu woj- 
skowogo z Ołomuńca w s:crpr.iu 1917. Ukrywał 
Ol Się w o-kokey Nowego Iczyna i kradł, co mógł.

nocy z G na 7 wrześiua zamordował w Nowwrn 
Jazy nic no-Ufyusza J o r  a k a. Na pytania p. Pie
czki opowiedział szczegółowo historyę tej potwor
nej zbrodni.

Przoshiclunh; trvva dalej. ___
Lozm.awa. o *ywa się w języku niemieckim. Na 

SRli 5wifij(li!jG liczni? JŁiidyioryum, zlożoac przo 
ważnie 7, młodocianych robetniłrów, którzy plhTyA 
szli sziikać sensacyj.

i i tó fsn i v liii.MM. f|. IM
(Tń e. k. Biura noresp.y

Lugauo, 25 lutego. 
łKcmM. A.łlg. Zcg.c pi-sze: Trocki będzie te- 

®  Stów ił, ie Niemcy sreroun dalszom piwadze- 
nk-m wojny prae^sskodizill w  znTz.ąd-z-onej prze  ̂
riiiego deriojbilizącyi. Traobn -po>wie.r!7ieć zupe-ł- 
iw  jtteno, żo Jiie c^pou Lada to bokto-n, gdyż 
‘onaobiłkacya nastąpiła nie na za-rzązlzemia 

Troeki-ąa-o, leez sanna z siebie wbrew woli wła-ćb- 
oów iwjyjskbdi. /rocki chce ją tylko p/rzedistar 
wić jako w brany akt pokojowy, aby ukryć w 
ten sposób nzoessy wiste rozprzężonie armii ro
syjski .0. Kie działat on sBoserae, gdy mówił, żo 
ay-ojnn końrnr się ^zcz miągo. f)enw>bi!izacya* 
zaczęła- się [liorairej już .przed -Łyg-odckumi. O tem 
wiedz-ioli nasi p-e-ł’ro;irpeiue.y, niedzieli oai, że 
rowy’ przed nami są .prawie ealkiem puste, o ) 
się [•‘Ofcwierdz.ało podczas nasz'-go wchodu pac 
przód. Alim,o to iwisi pracoerali m d  pokojem z 
Eajdałjoj idn.cą w'zgIędnością. TreoŁJ ule chciał 
pokoju. Nie mówi on prawdy’, gdy każe avie- 
rzyć, ńe Rt :aobiv7 aya nawta 4fe skuf-km- , pro- 
1:1 on owali m iń-yNy ■ : • *» ę-tf 4o*J wojny. Te fak.;> 

się na BSWO brać puil uwagę rtt?,
ocenie syiuacyi w łiosyi w stosunku c*a obecne
go położenia.

twwft.f Lr — by. w Luit  ̂ l»d |jcŁE[,
Hel. O k. Pinn kore^D.)

Ań.sieroa.i), 25 lutego. 
(ź*u"a 23 -birn. VA edł >g don i osi mi i-a »Allg. Han- 

djŁsb,*.,d« z hooAynn. w aroe-ielakteh kodach ma- 
rynąi-H aatkają sobie py’ktnio, -co się teraz sta
nic z fiu-tą (rosyjską. »ltei!y Grarphic« wyraża o- 
bawy, ie wpadais ona teraz w r«fee nieaiieciile. 
Na Ba-ltyku suwjdtiją się te,ras 4 rosyjskie okrę
ty bojową, "ara, krążowników i około 40 kon-nr-- 
torped rwców. sDaily Mail« .podaje, żo obeciiio S 
nosyjskicli drcadiiioaghtów anajckije się na Bał
tyku. Dzionnik' r-ie uważa -za -wykluczone, ża 
takie flota czamotr,orska pcizieli los floty bał
ty  CWKsj.

!$ !| ło . ife e  i  M a t a . ,

t ó i i  t  Ił. M i l
z duła 25 ttrtego.

ODJAZD HR. SZEPTYCKIEGO Z LUBLINA.
Lufciki. Gein. r ajer br. S z e p t y c k i  wczo

raj stąd odjechał. Na pożegnani'u byli kierują
cy funkcyona-rytitze geneiral-gaił>exflato>T&t-wa,

ZGON ITCZOffEGO WIEDEŃSKIEGO. 
Wiedeń. Wczoraj wmairł tu profesor anę.iomłi 

wszcchni-cy’ wiodsńfkioj, .racica dworu KoLs-kg.

(tłp< wicie/ja <;.v r
M I C H A Ł  K C N G P I  N s K  i.  

Wyda-rea;
R U D O L F  O S M A N

(Artykuły w twm r!,.trf(j» nie pwfeortM

wdowa po profesorze nniw. Jagieil.

,pc* ośężkioj chorobie, msnęła- w  Fanu "Ińla 
2-4 lutego 1918 loltou.

WyT^FóAyaiifefrde zw łbk  z domin żałoby
1. 4 przy ulicy AV;olap-ole na miejaeo wie
cznego spocz-ytn-ku nastąpi wo wtorek dnia 

20 b. m. o godząbie 3 po pcbidńhr.
Na Łon sciutmy obrzęd stroskane dzieci 
zięoiiawio i wnuki zapraszają Krewnych., 

Przyjaciół i Znajomych.
Osobne zawiadomienia nio będą rozsiane.

Zakład [ .grzebow? .Uoiraui iia-i Jara Wklnego 
w Krakowie.
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